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klamacye otwarte sa wolne od 
ty pocztowej. — Redakcya 
tych 
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isówniezwraca  bezimien- 
listów nie uwzględnia. 


- Co się nie podobało 
p. Izwolskiemu? 


Głosy prasy francuskiej o Polsce. 
|. i. 
| yak wiadomo, prasa francuska miała dostać 
| kąytdu przestrogę, aby z umiarkowaniem tra- 
| ta ała sprawę polską, a zwłaszcza nie poru- 
| Sprawy niepodległości Polski. 
aliła się przytem opinia — mimo urzędo- 
wal zaprzeczeń rosyjskich, że nałożenie spe- 
| tą aego kagańca na prasę francuską odnośnie 
Wa Prawy polskiej nastąpiło skutkiem przed- 
„1IEŃ ambasadora rosyjskiego w Paryżu, 
Za siego. 
ma hodziłoby teraz pytanie, co spowodowało 
| Ba niejsze zainteresowanie się i wypisywanie 
Ya Cuzów na temat Polski, które aż zdener- 
A ło p. Izwolskiego ? 
sumpt do tego dał artykuł włoskiego „Se- 
> podchwycony zara przez prasę szwaj- 
ką, a kombinujacy autonome dia Polski z 
mocarstw centralnych z kontyngentem sił 
jęj ych, któryby wzamian mógł powstać z 
Iggy branej przez Rosyan na terytoryum Kró- 
(s M” znacznej ilości zdolnych do broni. 
Wki taka wywclala niepokój w prasie fran- 
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i stąd powstały liczne artykuly nawet 
ów, które dotąd kwestyą poiską nie in- 
Ryt, wały się, skutkiem czego i wartość owych 
_ p ułów jest bardzo różną. 
dą TWszy wystąpii „lutransigeant” z 4 stycz» 
ły mijaiąc dwa wczęśniejszę artykuły G, Bie- 
la Ew „Victoire* w tej sprawie) z artykułem 
lg reconstitution de la Po.ogue*, „L'interet 
ga alliés. (Odbudowanie Polski, Interes abau- 
daler Podpisany Vidi. Autor zapędzł się tak 
ay Że oblicza ludność Poiski na 50 milio- 
lęg (25, pisząc: „Myślmy o przyszłości; jest 
l Me w Europie niewyzyskany reserwoar ludzi 
Me mie : naród 50,090.C09 o nadzwyczajnej sile 
gilnej; jestto naród poiski*. Siła ta, wediug 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej, 


lpg. lest w największej części zneutralizowaną ; | 


A Polaków, walczących w szeregach rosyj- 
byla tylko częściową; na 10 gubernij, 
dą Owiących posiadłości polskie, pięć nie było 
sty, „dotkniętych przez mobilizacyę. W Au. 
„liczoa żołnierzy Polaków jest znacznie 
4szą, w znacznej mierze dzięki olbrzymiej 
dę Rtacyi Polaków przed służbą wojskową (? ?) 
by: lej pisze autor: „Odrodzenie Polski było- 
dzy cteżnym elementem pokoju. W normalnych 
Nop Each armia polska mogłaby dostarczyć 
Mie; Ə milionów żołnierzy, czyli armię potę- 
R? od austryackiej* (1). 
a yackiej 
ES zakończenie stwierdza autor, że „odwie- 
Y SYmpatye i wspólność, które łączą Fran- 
RNE Polską, stanowiłyby olbrzymią ekspansyę 
| Ych (francuskich) wpływów na północy Fu- 


* Odrodzenie Polski byłoby nietylko świę- 
Marzeniem jej synów, jak głosiła prokla- 
A carska (sic), i zwykłym aktem sprawie- 
wi Ci, lecz jednocześnie operacyą polityczną 
da €lkiej doniosłości, której korzyści byłyby 
ES olbrzymie“. 
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Kraków, Sobota i2 marca 1916. 
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Rocznik XXV. 


Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5, 
telefon Redaxcyi Nr. 396. 
Tęlefon Administracyi Nr. 2314, 
Konto czekewe Nr. 34.395, 
ach pocztowy na listy Nr. 156. 
Adres teiegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: + 
ul. Gołębia L. 2. iżp. 
(Róg ul. Brackiej) 
telefonu Nr, 1354, 
Konto czekowe 910. 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce vyter- 
sza pełitem 24 h. Za miejsce wier- 
sza petitem w nadesłanem 60 h. 
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Komunikat austryacki. 
Urzędowo donoszą dnia 10 marca: Wiedeń, 11 marca. 
Rosyjski i połu”niowo-wschodni teren wojenny: Nie nowego. 
Włoski teren wojenny: Na froncie pobrzeża utrzymywała włoska artylerya miejscami niemy 
ogień, który tylko pod przyczółkiem mostowym Tolminu był żywszym. Na froncie Karyntyi 
i Tyrolu jest działalność bojowa dalej mała. Dochodzenia stwierdziły, że Włosi tym razem w ob- 


! szarze Rombon używali bomb gazowych. 


Zastępca szefa sztabu generalnego, von Hoefer, marszałek polny porucznik. 


Dalsze postępy ofenzywy nad Mozą. 


Dalsze francuskie kontrataki pod Vaux. — Francuzi odzyskują fort Vaux. — 
Sukcesy w walkach lotniczych. 

Urzędowo donoszą 10 marca: Berlin, 11 marca. 

Na zachodnim brzegu Mozy przy oczyszczaniu Lasu Kruczego i nieprzyjacielskich rowów 
pod Bethinocurt wzięto do niewoli 6 oficerów i 631 żolnierzy i zdobyto 11 dzieł, W wytrwałej 
walce wydarto nieprzyjacielowi las Abla n i grzbiet gór na zachód od Douaumont. Na równinie 
Woevre posunęliśmy swoją linię naprzód przez części lasu nx południowy wschód od Dunloup. 
Na nasz nowy front na zachód i na po udnie od:wsi Vaux tudzież pod warownią Vaux wyko- 
nali Francuzi silne kontrataki. W toku tych konirataków udało się Francuzom usadowić się zno- 
wu w samej warowni pancernej. Zresztą zostali atakujący odparci wśród wielkich strat. 

Nasi lotnicy bojowi zestrzelili dwa angielskie samoloty: jednop aszczyznow.ec pod Wy- 
tschaete na południe od Ypern, i dwupłaszczyznowiec na pó nocny wschód od la Bassće. Lotnik 
pięrwszego z tych samolotów zginął. 

W lutym działalność zaczepna naszych związków lotniczych i liczba ich daleko sięgających 
lotów wywiadowczych oraz nocnych lotów eskadrowych poza front nieprzyjacielski była o wiele 
większa, niż kiedykolwiek przedtem. Następujące zestawienie dowodzi nietylko znowu naszej 
wyższości, lecz olala także ulubione twierazenie prze”iwn ków, jakoby nasze siraty w walce po- 
wietrznej były tylko dlatego tak małe, pon'eważ nesi lotnicy nie odweżają się zapuścić ponad 
linie mieprzyjacielskie. Niem eckie staty na froncie zachodnim w lutym wynosiły: w walce po- 
wietrzne] 18, przez zestrze erie z ziem! strącono 6, nie zginąi żaden; razem 6. Francuzi i An- 
glicy stracili: W walee powieliznej 13, przes zestrzelenis z ziemi 5, przez przymusowe wylądo- 
wanie w obrębie naszych linij 2, ogółem 20. Przyiem należy uwzglę nić, że z zasady podajemy 
tylko liczbę samolotów, które wpadły w nasze ręce iub spadiy, paiąc się, a nie liczymy tych 
whelu. które zresztą zcstały zestrzelone poza nieprzyjaąciełskiemi iin'ami. 

Na wschodnim terenie bałkańskim nie było szczególnych wydarzeń. 8 

Nuczeine kierownictwo. armii, 


Bitwa pod Verdun. 


Bethincourt. Wszystkie francuskie ataki zostały 
krwawo odparte, a liczba wziętych dotychczas do 
niewoli pod Verdun wynosi przeszło 20.000. 
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Francuskie dowództwo wojskowe — pisze ma- 
jor Moraht, sprawozdawca wojskowy „Beri. 
Tagebl.*“ — doniosło w swem sprawozdaniu z dnia 
8 marca o silnym ogniu swej artyleryi na wschód 
od Mozy, który miał przeszkodzić niemieckiemu 
atakowi na Forges. — W dzień później jednak 
Niemcy gwałtownym atakiem zdobyli Forges (na 
lewym, zachodnim brzegu Mozy). Forges było 
wysuniętym punktem oparcia francuskiego frontu 
dokoła Verdun, a strumień Forges, który z Argo- 
nów płynie do Mozy, był po obu stronach silnie 
ufortyfikowany. 


Obrońcy Verdun mimo posuwania się Niemców 
ku półwyspie Mozy i ku Bras, bronili z całą ener- 
gią tej zagrożonej pozycyi, Lecz dla Niemców ko- 
niecznem było ulepszyć linię frontu, który już i 
tak był wysunięty od Cote de Tabou do Douau- 
mont. Dlatego podjęli oni atak poniżej miejscowo- 
ści Bóthincourt i przełamali front francu- 
ski na szerokości sześci kilometrów. 


Obecnie Niemcy posiadają na lewym brzegu 
Mozy Forges oraz Regneville i na prawym brzegu 
Samognieur. Nowy front niemiecki sięga więc 
południowego krańca lasu między Cumieres a 
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Ogółne straty Francuzów pod Verdun możemy 
ocenić na 70 000—80.00U żołnierzy. 


Również w dolinie Woevre poczynili Niemcy 
znaczne postępy. Zdobyty został mianowicie wa- 
żny punkt węzłowy Fresnes. 

Ogień dział pod Verdun jest wprost straszliwy. 
Setki dział na,większezo kalibiu zionie ogniem po 
obu stronach. Na odcinek szerokości 1000 metrów 
padło 80,000 granatów. Jak zapewniają technicy 
(„Berl. Tagebi.*), Niemcy wystrzelili dotychczas 
4—6 milicnów granatów. 


Francuski komunikat. 

(BK). Urzędowe francuskie sprawozdanie wo- 
jenne z dnia 9 marca donosi: Na zachód od 
Mozy wo,ska nasze daiej czyniły postępy w 
Kruczym lesie, k óry prawie w zupełności zaj- 
mują. Na wsc, cd od Mvzy zostały niepczyja- 
cielskie ataki na wies Vaux odparte wśród wiel- 
kich strat nieprzyjaciela. . Następnie przedsię- 
wzięli Niemcy zacięte ataki na nasze rowy, opa- 
sujące stoki i podnóża góry, na której szczycie 
zuajduje się fort Vaux Zwarte niemieckie masy 
zostały odrzucone, przyczem poniosły olbrzymie 
straty, 
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ada > a a, R > 
Ta ToT SIYA 17m 


2.104 


Ostatnie doniesienia. 

„Eclair* donosi, że Angiicy dla odciążenia 
Verdun mają wkrótce rozpocząć ofanzywę we 
Flandryi. Minister wolny Gallieni dał do dyspo- 
zycyi generałowi Carriemu dwa nowe korpusy, 
aby polepszyć sytuacyę pod Verdun. Hervó opi- 
suje panikę w Paryżu, powsłałą na wieść 
o sukcesach niemieckich na zachód od Mozy; 
zapytuje, czy w razie upadku Verdu kierówni- 
etwo armii ma zapewnioną linię odwrotu, by 
„przeszkodzić wciśnięciu linii frontowej. 
„Associated Press* donosi, że w niedzielę roz- 
poczęła się metodyczna kanonada przeciwko 
dworcowi i przyezółkowi mostowi w Verdun, 
Miasto jak gdyby wymario. Na ulicach niema 
nikogo oprócz żandarmeryi i straży pożarnej. 
Maią oni na celu gaszenie pożarów i strzeżenie 
mieszkań przed włamaniem. 22 tysiące rodzin 
opuściło Verdun. 


Ronflikt niemiecko- 
amerykański. 


Berlin, 11 marca. 
(KB). Biuro Wolffa podaje do wiadomości o- 
świadczenie, które ambasador niemiecki w Wa- 
szyngtonie ż polecenia swego rządu uczynił wo- 
bec sekretarza Stanów Zjednoczonych. 
W oświadczeniu tem stwierdził rząd niemie- 
eki, że zasada rządu amerykańskiego, by oby- 
wateli swych nie powstrzymywać od podróży 
na nieprzyjacielskich okrętach handlowych, wy- 
korzystaną byja przez Auglię i jej sojuszników 
w tym celu, by okręty handlowe uzbrajać dla 
ataków. W ten sposób mianowicie okręty ku- 
pleckie mogą łatwo zniszczyć łodzie podwodne, 
a w razie nieudania się ainku sądzą, że obe- 
eność na okrętach amerykańskich obywateli 
aa pokładzie” daje im bezpieczeństwo. Rozkaz 
używania broni uzupsałniony został poleceniem, 
wydanem do komendantów cxrytów handło- 
wych, by posługiwali się fałszywymi flagami i 
najeżdża!i na łodzie podwodne. Wiadomość o 
wypłaceniu premii i nadaniu odznak honoro- 
wych dia komendantów okrętów nandlowych, 
które odniosiy sukces, wykazują skutek tych 
rozkazów. Do postępowaniu Anglii przyłączyli 
się jej sojusznicy. Obecnie: Niemcy stoją wobec 
faktów : 
a) że przeciwna prawu międzynarodowemu 
blokada od roku uniemożtiwia hundel 
nentralny z portami niemieckimi i wywóz z 
Niemiec; |) 
b) że przeciwne prawu międzynarodowemu 
zaostrzanie postanowień o kontrabaudzie od 
półtora roku uniemożliwia sąsiadom neutralnym 
ważny dla Niemiec ruch na morzu; 
c) że nieżęodne z prawem międzynatodowem 
gwałcenie póstanowień pocztowych dąży do 
odcięcia Niemlat od zagranicy ; 
d) że systematyczne, córaz to silniejsze gwal- 
cenie neutralnych wedle zasady „siła przed pra- 
wem“ zamyka ruch z Niemiec poza granice 
kraju, by uzupełnić blokadę głodową po 
kojowej iudności mocarstw centralnych ; 
e) że Niemcy, przytrzymani na morzu przez 
nieprzyjaciół swoich bez względu na to, czy 
należą do wałczących, czy niewalczących, są 
pozbawiani wolności; 
f) że przeciwnicy Nieimisc uzbroili okręty han- 
dlowe w celu atakowania i przez to uniemożli- 
wili postugiwanłte się łodziami pod- 
wóodnemi wódle zasad deklarucyi londyń- 
skiej. 
Rząd niemiecki śmie spodziewać się, że w du- 
chu przyjacielskich stosunków, jakle istniały od 
stulecia między Niemcami a Ameryką, Słany 
Zjednoczone ocenią wyłuszczone tu stanowisko, 
mimo utrudnionego wskutek postępowńtnia nie- 
przyjaciół Niemiec porozumieniu między obu 
narodami. 
Waszyngton, 11 marca. 
(BK). Reuter. Sekretarz państwa Lansing o- 
głasza wyraźne oświadczenie, że oznacza jako 
wymysł i fałsz doniesienie dzienników, iż Ame- 
rykanie mają być pośrednio, ale skutecznie o- 
strzegani przed posługiwaniem się uzbrojonymi 
okrętami handlowymi. 


Z Koła polskiego. 


(BK) Komunikat sekretaryatu Koła). Komisya 
gospodarcza dla spraw rolniczych Koła polskie- 
go odbyła w dniu 8-go marca posiedzenie pod 
przewodnictwem posła Długosza. 

Na porządku dziennym była sprawą pierwszo- 
rzednego dla kraju znaczenia: dokonanie zasia- 
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wów winsennych. W posiedzeniu komisyi wzięli 
udział również członkowie komisyi miejskiej. 

W uchwałach czytamy : 

Komisya stwierdza groźne niebezpie- 
czeństwo, że zasiewy wiosenne, jak to nie- 
jednokrolnie przewidywała, nie zostaną wyko- 
nanywane, jeżeli rząd nie zarządzi natychmiast 
dostawy nasion zbóż jarych i roślin strączko- 
wych z poza kraju, w tem co najmniej 4000 
wagonów owsa. Ze względu na zupełne wyjało- 
wienie gruntu i brak nawozu stajennego komi- 
sya uważa za niezbędne dostarczemie krajowi 
jak największych ilości nawozu sztucznego, gdyż 
w przeciwnym razie siewy nie wydadzą rezul- 
tatu. 

Wobec nowych rozporządzeń o używaniu 
jeńców do robót, komisya domaga się, aby go- 
spódarstwom zatrudniającym jeńców rząd do- 
starczył za opłata potrzebnych środków żywno- 
ści na dłuższy okres z góry. 

Ze względu na brak mąki chlebowej w kraju, 
komisya domaga się, aby z kontyngentu zboża, 
zakupionego w Rumunii, faktycznie wplywały do 
kraju najmuiej 3000 wagonów zboża miesię- 
cznie. 

Ze względu na brak robotników w kraju ko- 
misya domaga się, aby wszystkim rolnikom i ro- 
botnikom rsinym z powiatów objętych dalszym 
obszarem wojennym dozwolono bezzwłocznie na 
powrót do ich siedzib, przyznając im ze wzgiędu 
na ibteres publiczny wolną jazdę i zasiłek wy- 
chodźczy. 

Komisya gospodarcza uprasza preżydyum 
Koła posskiego, aby dolożyło jak najusiłniej- 
szych slarań celem uzyskania podwyższenia 
zasiłków wojennych dla rodzin re- 
zerwistów i pospolitaków, powołanych 
pod broń, a w szczególności wyrównania rażą- 
cych różnie, istniejących co do wysokości za- 
sitków pomiędzy Galcyą a innymi krajami ko- 
ronnvmi. 


Kronika wojenna. 


Posat socyalistyczny tow. Skobielew* uzasadniał 
w Dumie odrzucenie budžets przes socyalistów 
dowodawi, iż w razie dalszego prowadzenia 
wojny grozi Rosyt bankructwo i rozkład go- 
spodarczy. Wojna zużyła dotychczas 129/, wszy- 
stkich bogactw, które posiadają wszystkie ná- 
rody kuliura!ne, t. zn. 6 krotnie więcej, niż bie- 
żące dochody. W ostatnich miesiącach uwyda- 
tniło się nieprzeparte pragnienie pokoju. Woj- 
na do końca oznacza wojnę bez koń- 
ca. W Rosyi doszło do stosunków niesłychanie 
barbarzyńskich, Zdobycze chrześcijaństwa z o- 
statuich 2 tysięcy lat są zagrożone. Klasa robo- 
tnicza ponosi wołanie o pokój, gdyż wojna pod- 
kopuje całe życie gospodarcze Rosyi. 

Kryzys ministeryainy we Właszach staje się co- 
raz bardziej prawdopodobnym. Ostatnie votum 
ufności d!a Saluudcy jest w gruncie rzeczy po. 
ważną porażką. „ltalia“ wymienia Albierie- 
go, jako następcę ministra wojny Zupelliego. 

Urlspowani włoscy żołnierze pad nadzorem. (BR). 
W (zbie włoskiej toczyia się dyskusya nad za: 
pytaniem Matfiego, diaczego zarząd wojskowy 
uważał ża rżecz konieczną, by żołnierzy urlo» 
powanych poddać spetyklnenu nadzorowi 
karabinierów. Z ławy rządowej odpowie- 
dziano, że stało się to dlatego, aby nie dopu- 
ścić dò rozszerzania wśrod ludności sądów żół» 
nierzy. Deputowani wszystkich stronnictw gło» 
šno dali wyrez swemu zdziwieniu z powo- 
du, że zarząd wojskowy tak niegodnie myśli o 
swoich własnych żołnierzach. 

Filipescu w Rosyi. (BK). Wedie doniesienia 
dziennika „Epoca* z Petersburga, w dniu 1 
marca rumuński działacz-moskalofil Fuipescu 
przyjęty zosta! na audyencyi przez szefa rosyj- 
skiego sztabu generalnego Ateksiejewa, przeż 
ministra Sazonowa i wielkiego księcia Cyryla. 
Cała prasa rosyjska w nadzwyczaj poch.ebny 
sposób pisze © podróży Filipescu. 6 marca Fili- 
pescu przez Moskwę udał się na front. 

Wymiana inwalidów z Rosyą. (KK). Tow. au- 
stryackiego Czerwonego krzyża donosi, że wy- 
miana inwalidów między Austro- Węgrami a Ro- 
syą rozpocznie się 3 kwietnia. Od tego terminu 
począwszy kursować będzie jeden pociąg, a od 
połowy maja 4 pociągi tygodniowo. 

Z Zeppelinach piszą angielskie dzienniki z 
przerażeniem, iż doskonalą się coraz bardziej. 
Rzucanie bomb należy już do przeszłości. Dziś 
posługują się Zeppeliny straszliwemi torpedami 
powietrznemi. Odległość dziś nie nie znaczy; 


Zeppeliny mogą nietylko przybyć do N. Jorku ; 


w Ameryce, lecz całą Amerykę nawiedzić. 


Armia angielska. Preliminarz dla afmii 
śła stan osób w armii na 4 miliony ludzi: 


d KY 
Niemiecki budżet państwowy na rok 1916 gp 
myka zwyczajne dochody i wydatki „dol 
3,659.261.939 marek, tj. więcej o 336,180.9 
niż w roku poprzednim. 4 
Zboże w Niemczech. Biuro Wolffa donos! pr 
stanowczo można podać do wiadomości, e. 
trzebowanie zboża chlebowego aż do czasu 
wych żniw jest zupełnie pokryte. ogó | 
Wojsko portugalskie, wywołujące teraz 4 gl 
zainteresowanie, wynosi na stopie pokojow8l > | 
oficerów i 9540 żołnierzy. Razem jednak P W 
łuje się 45 tysięcy rekrutów, których czynna 
żba jest bardzo krótka (piechota 105 dni) 
się tłumaczy nieliczny skład pokojowy. Przy 
45 tysięcy powołanych faktycznie odbywa 3 
tylko 30 tysięcy. i 
W razie wojny wchodzą w rachubę 10 
czników czynnych (225 tysięcy), 10 rocznikó” wj | 
zerwy (225 tysięcy) i 8 roczników terytoryż! 
wojsk (180 tysięcy). 


KRONIKA. 


Kraków, sobota 11 maro | 
pb” 


| 
tuśbć | 


Uhowiązanych do służby pod bronią, urodzo” 
w latach 1805—1898 magistcat ostrzega, Ż® f 
cyonujące właśnie w mieście Krakowie komi s | 
przyjmować będą przepisane w obwieszczi ð UJ 
6 marca meldunki pospolitaków jeszcze ty! ggf | 
niedzielę w godzinach od 9 do 1 przed połud ogó 
i w poniedziałek w tychże godzinach i od 
7 po południu. aop 

Klo w tym ostatecznym terminie nie doPuył. 


obówiązku zameldowania, poniesie sam 3 | 
tego zaniedbania. a | 

Korespondancya z częścią Królestwa okupo" "o 
przez Niemców. Z inspektoratu przemystoweg” 90 | 
trzymujeiny wyjaśnienie, iż wstrzymanie poczt gb | 
Królestwa okupowanego przez Niemców po jo” 
na nieświadomości urzędów gra? 
nych, które nie otrzymawszy odnośnych FO sd 
rządzeń nie przepuściły poczty. Nieporozu” gł 
jednak zostało już wyjaśnione i od dziś wi 
już do okupacyi niemieckiej (Warszawy itd) gl 
syłać listy i kartki (ty!ko w języku niemiec ję | 

Nowa taryfa maksymalna, Wczoraj ukazać jg | 
na murach miasta nowa taryfa maksymalna; 00 
przynosi bardzo wielkie podrożenie giii 
mięsa wszystkich gatuaków, tłuszczów i W 
oraz wprowadza nową pozycyę mąki rumu” „ 
W nowej tatyfie są tylko dwie jakości mięć gy 
pierwsza i druga. Mięso pierwszej jakości gó 
kładką będzie kosztować K 540 (dawniej K Mię | 
a bez dokładki K 5'80 (dawniej K 5'40). i | 
drugiej jakości z dokładką K 4'—, a bez HO" jp 
K 360. Są to ceny kombinowane za miga 
wniejszej drugiej i trzeciej jakości: Kilogram, 4:30 
cioy pierwszej jakości będzie Kosztował " W | 
(dawniej K 4'-=). Szynka wędzona surowa agi | 
łości K 5'40 (K 480), kiełbasa surowa * 
K 464 (K 3'80), kiełbasa krajana wędzona | 
(K 5'08), słonina K 5'80 (K 480), smaleó ! 
K 650 (K 5'20); Litr spirytusu denaturowaneg? 
sztujo teraz K 1'26. Kilo mąki rumuńskiej 00 6 
lerzy. Najbardziej podrożały tłuszcze; sł0B M 
o K 1 na kilogramie, a smałec o K 180 
samą ilość. pył 

Ministrowi ks. Hoheniohemu podczas jego p pole 
w Lwowie mieszczaństwo lwowskie przez d pó 
cyę z p. E. Riedlem na czele doręczyło © gi” 
ryał, protestujący przeciwko potwarczym P gó” 
skom, jakie kursowały o zachowaniu się POR Mł 
podczas inwazyi rosyjskiej. Memoryał wskaz“ jar 
staranne ukrywanie jeńców austryackich prze pl” 
dność, na entuzyazm podczas oswobodzeni” wb 
sta itd. W końcu memoryəł protestuje przeć „gi 
forsowanemu obecnie przez Ukraińców prog 
podziału Gźlicyi, 

Repertuar teatru ludowego, 

Sobota: „Ptasznik z Tyrolu“. -A 
Niedziela po południu: „Królowa przedmieście 
Niedziela wieczór: „Królewna Lilijka*. 
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Prasa szwajcarska a sprawa 
polska. 


d Ogólny nastrój dzienników szwajcarskich jest 


th, prawy polskiej z reguły nader przy- 
mny. W początkach wojny zapanowała 
u 


w dezoryentacya: przyzwyczajono bowiem 
zą „Ajcarów, jeszcze od czasów powstań, do wią- 
p. imienia Polski z ruchem antyrosyjskim. 
Kościuszki w Solurze pozostał dotąd je- 
top, W tradycyi mieszkańców, powstanie 1863 
an odbiło się w Szwajcaryi rozgłośnem echem 
Rotestów i uroczystych manifestacyj ludowych. 
= emigrantów, która przelała się tędy w 
u. do zachodniej Europy, poglądy te utrwa- 
aog założenie Muzeum rapperswilskiego, pel- 
Swą; Pamiatek po wałkach z Rosyą, wpoiło w 
bant icara, dumnego z tej gościny, udzielonej 
lie Ującej się przeciw Rosyi Polsce, przekona- 
ol tak silne o antagonizmie między narodem 
Szedł a Rosyą, że skoro u wstępu wojny do- 
wa do wiadomości Szwajcarów fakt, iż także 
lim, Zie rosyjskim znaleźli się niektórzy Po- 
» zapanowało duże zdziwienie. 
z „Jaajmniej jednak rozczarowanie! Należy tu 
kozy Ym naciskiem sprostować przekonanie, ja- 
wz, Prasa szwajcarsko-niemiecka była bez- 
wą R ednie germanofilską — i o ile nie ulega 
my P'iwości, że wspólność kulturalna z Niemca- 
nje istnieje i nader jest żywotną, to poiity- 
ową tkwi w duszy każdego Szwajcara, rozmi- 
twią EO w wolności, która spaja w jedność 
im ek helwecki, dużą niechęć do wszelkiego 
i Peryalizmu, bez względu na jego pochodzenie 
; Todowość. 
dy ll uwzględnimy dużą znajomość historyi 
üe, U przeciętnego Szwajcara, to w rezulta- 
Bzy SÓD wiadomości o Polsce u społeczeństwa 
Polej carskiego i ocena interesów politycznych 
doki ! stoją na poziomie nadspodziewanie wy- 
Tiape „, rzec można, przekraczają przeciętną 
ols informacyj czy to tradycyjnych przyjaciół 
kladów, Francuzów, a bodaj i najbliższych są- 
Mych wirirńiach wytworzył się tu pogłąd 
dj Prawe polską, który ująć można mniej wię- 
i) ogólne formuły : 
Ry, ŻASadniczą wytyczną zagranicznej polityki 
dy, icarskiej, opartej zresztą na systemie mię- 
lgt, -"Odowościowym własnego wewnętrznego 
lu, jest neutralność. 


+) naczej brzmią praktyczne wnioski polityki 
lej, zmienne stosownie do kierunku po- 
Śmiej ©lnego pisma i sympatyi. Rzec można 
tak” że na terenie niemieckiej Szwajcaryi 
(łą Zupełnie miejsca izrozumienia 
taja safilizmu. Najwięcej zrozumienia w regule 
ski „de bezsprzecznie przyjazny stosunek Pol. 
lug | Ausżro- Węgier. Dla koncepcyi polsko- 
łopj jaCkiej grunt przygotowany jest nietylko 
taja 24 znajomością historyi i ustroju Gaiicyi; 
Nią i tu rolę własne, szwajcarskie doświadcze- 
Mdo Poglądy na politykę złożonych państw na- 
kig Pościowych, jak i dobre stosunki sąsiedz- 
up, <Zie-niegdzie i rodzinne, z Austryą, przy 
poni © jednocześnie braku obaw oraz starć 
3) etchia habsburską. 
den 
tilg 


Szwajcara i niewygasające zaintereso- 
0 
dł aicary; 


rzeczach wojskowych czynią grunt 
WA ide: „niemieckiej nader podatnym 
pit ki ŝi i czynów Legionów. I w tym 
Wojąj Unku wiąże nić sympatyi Szwajcaryę 
y iaaea Polską. 
Sira wnictwo opinii w Szwajcaryi niemieckiej 
i ka ach zagranicznych, o które nam w pier- 
By nii chodzi, dzierżą trzy wielkie organy 
wêr z głównych miast Szwajcaryi: „Neue Zür- 
“tung? w Zurychu, „Basler Nachrichten“ 
zę, U1 „Der Bund“ w Bernie. Dzienniki te 
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OŚci tem są przedewszystkiem znamien- 
mBo uie określa się zasadniczo stanowiska 

iujący, obec poszczególnych państw czy grup 
i kryje sympatye pod „osłoną jedy- 


— 


EE) 
D. 
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are tradycye żołnierskie, temperament 
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nego i wyłącznego interesu państwowego Szwaj- 
caryi. 

Sympatye tych trzech organów, wyrażających 
opinię Szwajcaryi, choć w pewnych odcieniach 
nieraz rozbieżne, zgodne są w tem, że odnoszą 
się do Franeyi z dużą przyjaźnią, co umotywo- 
wane jest po części i słusznymi względami na 
romańskich pobratymców z zachodnich kanto- 
nów; z Niemcami zaś łączą ich uezuciowe wę- 
zły wspólności cywilizacyjnej i wymiany dóbr 
idealnych i materyalnych. Taktycznie prowadzi 
się politykę neutrainości przez udzielenie swo- 
body słowa wszystkim stronom i narodom na 
podstawie rzeczowej, a spokojnej dyskusyi i ar- 
gumentacyi. Negatywną wytyczną jest hasło: 
„Keine Greueltaten* — nie pomieszcza się skarg 
i opisów okrucieństwa belligeraałów, nie pocho- 
dzących z oficyalnej strony. 

Najpoczytniejszą jest „Neue Ziircher 
Zeitung”, pismo wolnomyślno-demokratyczne 
i w poliłyce wewnętrznej grające poważną rolę. 
W polityce zagranicznej nie posiada ono wyra- 
źnej fizyognomii, Sprawie polskiej poświęca wiele 
miejsca, 

Drugi wielki dziennik w Szwajcaryi „Der 
Bund“ uchodzi nie całkiem słuszuie za oficyalny 
organ rządu. Prawdą jest tylko, że używany 
bywa często przez rządzące sfery wolnomyślno- 
demokratyczne zatrybunę i że posiada od nich 
informacye przeważnie w spiuwach polityki we- 
waiętrznej. Sympatyami; swemi stoi najwięcej 
„Bund* po stronie Niemiec. Dział zagraniczny 
redaguje G. Bundi, dla Polski bardzo przychyl- 
nie usposobiony. 

„Basler Nachrichten“ reprezentują kie- 
runek konserwatywno-liberalny, a finansowo 
zależne są od bazylejskiego pattycyatu, wybi- 
tnie protestanckiego. Zagraniczne sprawy reda- 
guje dr A. Oeri, doskonały historyk. Dla sprawy 
polskiej okazuje dr Oeri równie wiele zaintere- 
sowania, co i zrozumienia. Zna ją historycznie, 
w czasie zaś wojny stmiennie i chętnie infor- 
muje się o niej. K. B. 
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Kalendarz gregoryański | 
w dyecezyi ruskiej. 


Biuro korespondeńcyjne doniosło było wczo- 
raj, że greeko-katolicki biskup w Stanisławowie, 
Chomyszyn, wydał okólnik, zarządzający wpro- 
wadzenie od 25 marca kalendarza gregoryań- 
skiego w jego dyecezyi. 

Za punkt wyjścia służyłby zatem dzień Zwia- 
stowania. 

Tegoroczne wyrównanie kalendarzowe uła- 
twia fakt, że Wielkanoc (i zatem cały Szereg 
świąt ruchomych) przypada przy obu stylach 
kalendarza równocześnie; ułatwia wobec: ludu, 
oryentującego się głównie dniami świątecznymi, 

Biskup Chomyszyn jest dziś — po wywiezie- 
niu przez Rosyan metropolity Szeptyckiego — 
wobec wakującego biskupstwa grecko-katoli- 
ckiego w Przemyślu, jedynym reprezentantem 
episkopatu ruskiego w Galicyi. Dlatego reforma 
kalendarza ogranicza się na razie tylko do dye- 
cezyi stanisławowskiej. 

Nie omylimy się, żipawne, szukając bodźca 
do tego żarządzenia ks. Ohomyszyna W szere- 
gu doświadczeń, wyniesionych z inwazyl rosyj- 
skiej, kiedy Rosyanie starali się dla propagan- 
dy prawosławia wyzyskiwać różne zewnętrznó 
cechy wspólne pomiędzy prawosławiem, a ko- 
ściołom grecko- katolickim. Jedną z takich cech 
było wspólne trzymanie się kalendarza juliań- 
skiego. 

Fakt ten, zresztą, wyzyskiwany był przez 
propagandę rosyjską nie tylko w dobie inwa- 
zyi w Galicyi. „Nowoje Wremia* np. podawała 
w okresie przedwojennym korespondencye z 
Pragi czeskiej, donoszące o napływaniu do Pra- 
gi do cerkwi prawosławnej zatrudnionych w 
Czechach Rusinów galicyjskići na nabożeństwa 
w dni uroczystych świąt — wedle starego 
stylu. 

Obok tego momentu ochronnego, który za- 
pewne był decydującym dla biskupa stanisła: 
wowskiego, usunięcie różnic kalendarzowych, 
o ileby się w kościele grecko-katolieckim przy- 
jęło, usunęłoby wiele niedogodności, płynących 
z dwojakiej rachuby comiesięcznej, 

Dotychczas nie wiemy jeszcze, co o reformie 
ks. Chomyszyna sądzi ogół jego dyecezyan. 
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Osobliwy przyczynek do po- 
mocy włoskiej dla Serbii. 


Jak wiadomo, Serbia nie doznała żadnej po- 
mocy wojskowej od Włoch. Włochy nie chciały 
uczestniczyć w „odsieczy“ saloniekiej. Natomiast 
podkreślały z dumą, że wojska serbskie, a wła- 
ściwie szezątki tych wojsk, zostały bez szwan- 
ku, przewiezione na wyspę Korfu, głównie przy, 
pomocy statków włoskich. l 

Oprócz tej czynności przewozowej, Włosi wi- 
docznie w znacznej mierze zaopatrywali Serbów 
w leki. À 

W Niszu wojskom bułgarskim wpadły w rd- 
ce obfite zapasy lekarstw, dostawionych z Włoch. 
Na opakowaniach widniał napis: „Stabilimento 
farmaceutico G. Brenti Milano“. 

Niebawem jednak przekonano się, że owe 
medyolańskie preparaty farmaceutyczne p. Bren- 
tiego były tak zafałszowane, iż niejednokrotnie 
nie posiadały ani źdźbła wykazanego na ety- 
kiecie środka. A badano zawartość pakietów i 
flaszek opieczętowanych, nienaruszonych. 

Tak, np., w pakiecie, zatytułowanym: Pastil- 
li chinini sułphurici nie znaleziono w opakowa: 
nych pastylkach żadnej zgoła chininy. Tak sa- 
mo preparat, oznaczony napisem Natrium sali- 
cylicum, mie zawierał salicylu; zamiast wykaza- 
nego: Hydrargyrum bichloratum ammontatum 
znaleziono przeważnie Calcium sulphurtcum itp. 

W innych preparatach zawartość niektórych 
składników okazała się mniejszą, niż wskazy- 
wał napis wyjaśniający. 

Na trop tych „niedokładności* wpadły kom- 
petentne siły, segregujące zdobycz, skutkiem 
tego, że już same plamy i zawilgocenia, wido- 
czne na zewnętrznem opakowaniu, nasunęły im 
podejrzenie co do tożsamości niektórych napi- 
sów i leków. i 

Rozumie się, iż winy jakiegoś droguisty, czy 
aptekarza-dostawcy nie można uogólniać i zwa- 
lać odpowiedzialności za nią na rząd lub całe 
społeczeństwo włoskie. 

Mimo to, ponieważ poza dostarczaniem leków 
nie innego Włosi dla Serbów w dobie ich walk 
nie byli uczynili — ta „pomoc włoska“, jako 
jedyna nabiera bądź co bądź charakteru bar- 
dziej drastycznego. 


Aprowizacya miasta. 


Jak już pisaliśmy wielokrotnie, już od dłuższe- 
go czasu brakuje w Krakowie kilku najważniej- 
szych artykułów spożywczych, a szczególnie cu- 
kruikawy. Nieznaczne ilości cukru, jakie sprze- 
dają sklepy korzenne, są już wczesnym rankiem 
wysprzedawane, tak, iż większość publiczności nie 
może dostać nieraz przeż kilka dni ani kawałka 
cukru. 

Godnem napiętnowania jest postępowanie wielu 
zamożnych rodzin, które posiadając kilkadziesiąt 
lub nieraz sto kiłkadżiesiąt kilo cukru, czynią dal- 
sze jak największe zakupy, aby mieć na przy- 
szłość po wprowadzeniu karty cukrowej, wyzna- 
czającej zbyt małą iłość cukru na osobę, dostate- 
czne zapasy Cukru. Ludzie ci dzięki systemowi 
protekcyjnemu w sklepach, otrzymują z poszcze- 
gólnych sklepów po 5, 10, 15 i więcej nieraz kilo 
cukru (lub kawy), podczas gdy ubożsi nie mogą 
otrzymać nieraz jednego funta, i muszą po kilka 
dni obywać się zupełnie bez cukru. Wiele też na- 
wet największych sklepów krakowskich ukrywa 
znaczne zapasy cukru, sprzedając go tylko swoim 
protegowanym. Postępowanie właścicieli tych 
sklepów, których nazwiska i odnośne fakta są nam 
znane, i mogą być każdej chwili ogłoszone, jest 
w obecnych tak ciężkich dla wszystkich czasach 
wprost karygodne. i 


Dlatego wzywamy magistrat i inne miarodajne 
czynniki, aby żajęły się natychmiast tą sprawą i 
przeszkodziły temu niesłychanemu wyzyskowi, u- 
prawianemu już od dłuższego czasu w wielu skle- 
pach krakowskich. Przedewszystkiem aż do nadej- 
ścia większych- zapasów cukru i kawy powinno 


być surowo wzbronione z reguły sprzedawanie 


większych ilości jak "/4 lub 1/2 kilograma tych to~ 
warów. Należałoby również przeprowadzić w wielu 
sklepach i magazynach jak najściślejszą rewizyę 
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Powyżej scharakteryzowane stosunki budzą w 
szerokich kołach ludności naszego miasta wielkie 
rozygryczenie. Całemi godzinami wystaje nieraz 
obywatełka krakowska mniej zamożna przed skle- 
pem korzennym i nie może się doczekać towaru, 
a jednocześnie widzi, jak różne prołegowane ły- 
wioły przez tylne drzwi wynoszą nawet 5-cio i 
i t0-kilowe paczki. Opowiadają głośno w mieście 
o całych tajnych składach cukru, kawy itd., ocze- 
kujacych „lepszych* (dla kupca) czasów. 

Możeby przez sklepy miejskie udało się 
wdrożyć jakąś skuteczną akcyę i uregulować o- 
plakane stosunki? 
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miasta i z Kraju 
NIDY f n 

Wykłady instytutu ekonomicznego N.K. N. W so- 
bote dnia 11 b. m. odbędzie się na uniwersytecie 
Jegielońskim o godz. 6-ej wieczorem wykład dyr. 
Tow. górniczego, inż. Szydłowskiego na temat: 
„Górnictwo naftowe pa ziemiach Polski“. 

Koncert Egona Petri, pianisty, odbędzie się w 
niedzielę dnia 26 marca b. r. w sali „Sokola“. 
W programie utwory Bacha i Liszta. Początek o 
godz. 7t/2 wieczór. — Bilety wcześniej do naby- 
cia w Księgarui Fr. Eberta (Hotel Saski). 
` Wystawa architektoniczna dla celów odbudowy 
kraju. Dyrekcya muzeum narodowego zamierza u- 
rządzić wystawę dawnej architektucy takich bu- 
dynków, które mogą dostarczyć artystycznego ma- 
teryału do projektowanej odbudowy kraju. Wysta- 
wa ta odbędzie się w kwietniu najpierw w Kra- 
kowie, a potem we Lwowie. Właścicieli, posiada- 
jacych materyal w dawnych rysunkach, sztychach 
i fotografiach uprasza się o nadsyłanie tegoż do 
muzeum narodowego w Krakowie. Bliższych szęze- 
gółów udziela kancełarya codziennie między godzi- 
na 11 a 1. 

Zgrainadzenie krakowskiego nauczyciałstwa lu- 
dowego. W soboię dnia 11 marca b. r. odbędzie 
się w sali saskiej (Resursa urzędncza, ul. św. Jana 
L 6, 1. p.) zebranie krakowskiego nauczycielstwa 
ludowego. Na porzadku dziennym :'1) sprawa do- 


datku arożyźnianego, 2) sprawa aprowizacyi. Po- 
czątek punktualnie o godz. 6 wieczorem. Zapra- 


że wskutek wojny, , 
znacznie podrożały, 
tirma 


ignacy Gypres 
Kraków, Szewska 13/18 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
nizkich cenach. — 
1 Brytania Anker 
Rtemontoir system 
a Roskopf z szwaj- | 
ASS carskim werkiem 
i pięknym łańcuszkiem tylko! $ 
ze K 589. Amerykański ele- | „p 
ktryczny złoty Rementoir kie- | 
szonkowy z marką „Splendit” | 


Mimo, 
towary s 
|» 


[ENIĘCRY 
My 


mea 
| 


i 


nadzwyczaj płaski kawalerski, 
36 godzin idący wraz z pię- 
knym łańcuszkiem K 670. 
Srebrny Roskopf o 3 koper- 
tach bardzo silny K 16—, Sta- 
lowy damski Remontoir K 


Samouczek „ARGUS opra- | 
orwany został na podstawia zns- 
komitej metody Ansona dla o- 
sób, którepragną posiąść pra- | 
ktyczną znajomość języka 
niemieckiego. a nie mogą ko- 


szamy kolegów i koleżanki: J. Pogonowska, St. 
Michalski. 

życia w Przemyślu — jak donoszą do „Nowin 
Wiedeńskich -— płynie obcenie monotonnie. Z wy- 
chodżców tylko część wróciła do iej poty do ro- 
dzinnego miasta. Fizyognomia miasta zmieniła się 
obecnie w zupełności. Miasto, które w czasach po- 
koju miało ruch ożywiony, wygląda obecnie jak 
zaciszne miasteczko. Zastój ogólny panuje w han- 
dlu i przemyśle, gdyż większość ludności męskiej 
powołano pod broń. 

Jedyna kwestyą lokalną jest aprowizacya mia- 
sta, która jest obecnie nieco lepszą. Brak w mie- 
ście tytoniu i papierosów. 


Stan Żłoczowa. Szczęśliwym dotąd jest Złoczów. 
Wprawdzie był rok, cały zajęty przez Moskali, je- 
dnak dzięki temu, że miał gradonaczelnika Pola- 
ka, bogatego szlachcica, przeto można było u nie- 
go interweniować ze skutkiem w sprawie rabun- 
ków, które jeszcze w Złoczowie nie były tak bez- 
względne, jak gdzieindziej. Ten też gradonaczelnik 
uważał za stosowne zaczekać w Złoczowie na przy- 
bycie Austryaków i poddać się im. 

Zaopatrzyło się zaś miasto dostatecznie w za- 
pasy mąki, to też nie:cierpi dotąd jej braku. Da- 
je sję za to odczuwać brak opału, tak drzewa jak 
i węgla. Nie mniej drogie jest mięso. Po godzinie 
9 wieczorem wogóle nie wolno na mieście prze- 
bywać. 

Obecnie reaktywują władze gimnazyum i już od 
marca rozpocznie się nauka według planu nor- 
malnego. 

Inne szkoły mniej więcej w porządku. 


Gorzki chleb rusofilów galicyjskich. „Lwowskie 
Ukraińskie Słowo“ donosi: Coraz częściej pojawia- 
ją się w prasie rosyjskiej uwagi o niewątpliwie 
godnym politowania losie rusofiłów galicyjskich. 
Jedynem pismem, które ich broni i zarazem przy- 
pomina rządowi o „świętym“ obowiązku wobec 
nich, jest organ kijowskich czarnosecińców „Ki. 
jew“. Pismo to opublikowało niedawno list, maltu- 
lujący w czarnych kolorach położenie rusofiłów 
rusińsko-galicyjskich, zuajdujących sią w Rosyi. 
Autor listu, „Galicyanin* uskarża się,] że rząd ro- 
syjski traktuje ich jako żebraków. „Odczuwamy to 
stwier- 


(tD 


Wojenna Conirala handlowa 


Spółka z ograniczdną odpowiedzialnością 


Kraków, ulica Garncarska l. 7 


poleca : 


W Dziale budowlanym: drzewo budulcowe 

kantowe, deski, cegłę, dachówkę, papę, wapno, 

cement, szkło taflowe i wszelkie inne materyały 
budowlane. 


= 
D 
| - ra Sl : . . P> spo” 
dzić, żeśmy się takiego traktowania nas nIe 
dziewali. 
nt 


Doszło do tego, że pewien edłain prasy, jak 
„Priazowskij Kraj“ podburza przeciwko nau! sp 
łęczeństo rosyjskie. 


dzaj 


Coraz częściej rozlegają się skargi tego To" jp 
ęściej gają a! tego Ai 

i łatwo stać się może, że wszyscy Rosyśt"_ 
galicyjsey rzucą się w ramiona Polakom i © gi 


pińcom (Ukraińcom) i powrócą do Unii i K4 


cyzmu. 


4 s 0 ga WA 

Tylka po rosyjsku: Donoszą do Wiednia, że *P, 
wak polski Dygas przed zawarciem kontrat 
występy w Moskwie musiał zobowiązać 5% 
będzie śpiewać tyłko po rosyjsku. j 

„Nie czas mówić o kwestyi połskiaj*! O mo”, 
Stiirmera ze znanych dotąd głosów najłago 
wyraża się „Nowoje Wremia*. Trzeba zgodzić 
z premierem, że teraz nie czas "na przebuda 3 
państwowego mechanizmu. Ba! nawet i W oy? 
styi polskiej przyznaje organ Suworinów "eg 
Stlirmerowi, podkreślając, że w chwili obecno, 
dadzą sig urzeczywistnić jakiekolwiek czyny raa ô 
i nie może przynieść ulgi losowi nieszczęśliw 
narodu. 

Repertuar teatru miejskiego. 

Sobota: „Złoty wiek rycerstwa“. M. 

Niedziela po południu: „Nie trzeba się zarzekać * 

Niedziela wieczorem: „Złoty wiek rycerstwa“. 

Poniedziałek: „Synek admirała“. 

Wtorek: „Złoty wiek rycerstwa“. A 

Sroda: „Świeczka zgasła“. „Jestem zabójca” i 
kie C*. 

Czwartek: „Złoty wiek rycerstwa”. 
Sobota: „Troilus i Kressyda*. 
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Wedle poleceń lekarskich na 


REUMAYYZM, nerwobóle, mi 


g 
y ischias,ataki podas 
czne, porażenia itp., idealnym środkiem 


Panna 


poszukuje posady w 
papieru. jako kasyerka; 
pszym handlu lub t. Pige 


osiujący 
lil. klasy gimnazyalnej 


jposzukuje lekeyi. 


Łaskawe zgłoszenia pod M. B. 
do biura ogłoszeń Feliksa 
Stattera, ul. Goiębia 2. 


DLA SZEWLOW 1 ODSPRZEDAWCOW. 


Dosżarczam różnego gatunku 
dobrych odpadków skór. 


złożyć także kaucyę. “iu 
we zgłoszenia przyjmuj“ 
ro ogłoszeń Feliksa SIA 4 

Kraków, ul. Gołębia Za 


Chłopców 


do sprzedaży 


„KRAKAUER ZEIT 
poszukuje Si$: 


i 


Mo | 


Une” 


10—, Budzik najlepszy K 5'50. 
Łańcuszki srebrne od K 3*—, 
Zegarki.złote damskie od K 40. 
== Bogato ilustrowane sanniki 
na żądanie darmo i opłatnia. 


instytutach języków (Ansona, 
Berlitza i t. p.). 


je materyał naukowy z zakresu 


Y łatwo i trwale przyswoić go 

sardynki, marynatyry- | sobie. ' ! 

bne, konserwy mięsne, | KE DE tabs 4 lęki 

30%) kostki raSolO= szych księgarniach. 

WE» Tupy marmoia Y» | Prospekty wysyła bezpła- 

powidia, czekoladę, | tnie Wydawnictwo Stanisława 

kakao, śliwki bośnia- | Gollmana w Krakowie, ul. Szew- 

ckie, poleca hurtownie | ska 17. 
i częściowo 

Bam handlowy Bracia Rolqiccy 


Kraków, Rynek gł. róg ul. Siennej. nasienne ideal Kirschego, tego- 


rocznego zbioru do nabycia. 
Wysyłki od 25 kz. Zgłoszenia: 
rowska 11. 
Agenci 


i osoby prywatne, mające 


płacę Wam, 


i == dawki l rogów- 
ki Riatalsam w 3-ch dniach 


rzystąć z nauki w specyalaych 


Samouczek „ARGUS“ podz- 
życia codziennego systematy- 


cznie i to tylko w takich do- 
zach, by uczeń był w stanie 


Schinagel, Kraków, uł. Bone- 


zupelnie nie usunie. Cena za 
1 słoik wraz z listem gwa- 
raucyjnym K. 1—, 3 słoiki 
K. 250, 6 słoików K. 450. 
Setki podziękowań i uznań. 
KEMENY, Kaschau (Kassa) |. 

Postfach 12/318. Ungarn. | 
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rozłegłe stosunki, zarobią lek- | 
ko miesięcznie 300—500 ko- | 
ron, przez sprzedaż w Austryi | 
dozwołonych papierów war- | 
tościowych i losów. Listowne | 
zapytania : ©. Braun, Budapest 
Elisabetring 42. 


W Dziale aprowizacyjnym: ryż, sago, Tar- 
|bonyę (kluseczki węgierskie), mleko kondenso- 
wane, masło, słoninę i smalec, śledzie, sardynki, 
śliwki suszone i marmolady, kapustę kiszoną, 
korzenie, naftę, zapałki, mydło, świece i iune 
artykuły codziennej potrzeby. 
jw Dziale węglowym: węgiel krajowy, węgieł 
górnośląski, koks. 


Sprzedaż tylko hurtowna. 


JERRY‘ 
SKA Z OGR. ODPOW. 
AMERYKANSKIE 


Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 (Telefon 


| Odpadki na obcasy K 1:20 Zgłoszenia od 8—9 p . 

Odpadki większe śre- iowekieqo 5 PS 

niej grubości - |, 880] Dunajewskiego * Sżag | 
padki większe i Ą jii! 
grubsze «W. 450 (1 

| bardzo gęste wy- Naprawy iodcryoti | 

|. gortowane . : .„ 50 ubrań męsk ao 

| Odpadki wewnętrz- wykonuje szybko i star? 

| nych podesźw ma- À LD | 

| qe (brandzole) . .„ 350 H. BRACHFEF", p 

| większe (brandzol.) „ 850| ulica Sebastyana Lr *%. go 

Duże kawałki . p I= | 


Na żądanie przycho 
domu. 


Franciszek KU", 
wieś Markowa Nr: sjat 
Łańcut prosi o udzielowzj ? 
jakichkolwiek wiadogoe gło 
synie Janle Kuda, K Nr. 
żył przy Landw. Raki f 

ao którym od począt A 


nie ma Żadnej wiadomo, 
Poszukuję rady tudo 


ewentualnie jako Siła 
enicza, z ukończoną 


| Futrówki stosownie do wiel- 
|kości i jakości K 450—8'50 
(Bararie lub kozie). Odpadki 
skóry krowiej brązowej lub 
czarnej średniej wielkości K 
8:50, większe kawałki K 12—. 
Proszek klajstrowy złoty K 8:50 
| Wszystkie ceny za 1 klg. w 
Pradze netto za gotówkę, za 
przesłaniem zaliezki lub po- 
| braniem. Najmniejsza prze- 
syłka pocztowa 5 kig. Przy 
większym odbiorze zniżone 
| ceny. Agentów poszukuje się. 
Steins Ledarabfalis-Hauptnleder- 
laga Prag VIL. Socharska 313. 
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